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KS.PROF.DR WACŁAW SCHENK -  ZNAWCA ANTYKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

29 p a ź d z ie r n ik a  i9 8 2  r .  zm arł w B ytom iu, po doznanych  
d n ia  p o p rzed n ieg o  w wypadku samochodowym c ię ż k ic h  o b ra żen ia ch  
o i a ł a ,  ks.W acław Schenk, p r o fe s o r  l i t u r g i k i  w KUL i  p rob oszcz  
m iejsco w ej p a r a f i i  pod wezwaniem W n ieb ow zięcia  NMP. Duchową 
sy lw e tk ę  te g o  w yb itn ego  p r z e d s ta w ic ie la  nauk t e o lo g ic z n y c h  
i  czynnego d u s z p a s te r z a , u k s z ta łto w a ł jeg o  s z c z e g ó ln y  zw iązek  
z KUL-em oraz lo sam i K o ś c io ła  na t e r e n ie  Ś lą sk a  O p o lsk ieg o . 
P r o fe sy jn y  n u rt za in te r e so w a ń  k s.S ch en k a  k ie r o w a ł s i ę  ku p ro­
b lem atyce  l i t u r g i c z n e j .  D z ie d z in ę  t ę  jednak ukazywał i  dokumen­
tow ał szerok im  k on tek stem  ż y c ia  k o ś o ie ln e g o  w sp óln ot w czesn o­
c h r z e ś c i j a ń s k ic h .  Dotykamy tu  podstawowego poglądu P r o fe so r a  
w je g o  s p o jr z e n iu  na i s t o t ę  S łu żb y B o ż e j , wypracowaną p rzez  
m iędzywojenny Ruch l i t u r g ic z n y ,  k tó ry  w o f ic ja ln y m  k u lo ie  w sp ó l­
not s ta r o c h r z e ś c i ja ń s k ic h  w id z ia ł  n ie d o ś c ig ły  id e a ł  fo rm a cji  
u c z n ia  Pana i  sposób  u r z e c z y w is tn ia n ia  s i ę  samego K o ś c io ła .  
Z a ło ż e n ie  to  s p r a w iło , że k s .S ch en k ow i b l i s k i e  b y ły  za g a d n ie ­
n ia  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ie j  t r a d y c j i  k o ś c i e ln e j ,  uw zględniane  
p rzez  l i t u r g i s t ó w  t e j  m iary co L .E ise n h o fe r , O .C a se l, P .P a rsch , 
J.A .Jungm ann, J .M .H an ssen s, B .B o t te ,  a ta k że  w ynik i stu d iów  
nad antykiem  c h r z e śc ija ń sk im  ta k ic h  autorów ja k : J .D B llg e r ,  
H .Rahner, L .D u ch esn e, J .Q u a ste n , T h .K la u ser . N ic w ięo dziw ne­
g o , że znane p race wspomnianych tu  autorów z a w ie r a ła  l i c z ą c a  
ponad 20 t y s .  p o z y c j i  b ib l io t e k a  k s .S c h e n k a , k tó r a  je g o  t e s -  
tam entalnym  zap isem  s tw o r z y ła  podstawy zasobu książkow ego D ie ­
c e z ja ln e g o  I n s ty tu tu  P a s to r a ln o -L itu r g ic z n e g o  w Opolu.

K s.Schenk b y ł naukowo dokładny we w ła sn ej a s k r y b i i ,  a ta k ­
że o d p o w ie d z ia ln ie  tra k to w a ł p race p isa n e  pod je g o  k ieru n k iem . 
Uozniom P r o fe so r a  dobrze b y ł znany je g o  d o c ie k liw y  s t y l  w p ra -
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cy naukow ej, k tó ry  s p r a w ia ł ,  że p ro m o to r n ie  ty lk o  sp ra w d z a ł 
p r z y p is y  o p ra c o w a n ia , o p a r te  na rzad k o  s p o ty k a n e j  l i t e r a t u ­
r z e ,  np . p o z y c ja c h  E .D e k k e rsa , czy B .Poschm anna, a le  p y ta ł  
t a k ż e ,  g d z ie  p is z ą o y  z a p o z n a l i  s i ę  z k s ią ż k ą .  I  tu  sondaż  
mógł okazać  s i ę  niepom yślnym  d la  a d e p ta  nauk l i t u r g i c z n y c h ,  
gdy n ie  b y ł on w s t a n i e  udokum entow ać, że dane swe z a c z e r p ­
n ą ł  z je d y n eg o  w P o ls c e  e g z e m p la rza  s tu d iu m  D ek k e rsa , j a k i  
n a le ż a ł  do b i b l i o t e k i  P r o f e s o r a ,  lu b  w d rug im  p rz y p a d k u , n ie  
pow oływ ał s i ę  na te n ż e  sam z b ió r  lu b  z a w a r to ś ć  b i b l i o t e k i  b e ­
nedyktynów  w T yńcu . Tę naukową s o l id n o ś ć  p rz y s w o ił  s o b ie  
k s .S c h e n k  w to k u  w łasn y ch  s tu d ió w , o d b y ty ch  pod k ie ru n k ie m  
w y b itn y ch  s p e c j a l i s tó w ,  k tó rz y  o d d z i a ł a l i  ró w n ież  na sam k i e ­
ru n ek  naukowych z a in te re s o w a ń  d o sk o n a łe g o  znawcy d z ie jó w  l i ­
t u r g i i  w P o ls c e .

Wacław Schenk u r o d z i ł  s i ę  27 IX 1913 r .  w G liw ic a c h . 
R odzicam i je g o  b y l i :  Paweł S chenk , s p e c j a l i s t a  w z a k r e s ie  bu­
dowy pieców  m arten o w sk ich  i  c z ło n e k  Związku Polaków w Niem­
czech  o ra z  je g o  m ałżonka P a u l in a  z domu R a th e r .  W G liw icach  
u c z ę s z c z a ł  do s z k o ły  podstaw ow ej i  do 9 -k laso w eg o  gim nazjum  
h u m an is ty czn eg o  ty p u  k la s y c z n e g o , g d z ie  w 1933 r .  u z y s k a ł św ia­
dectw o d o j r z a ł o ś c i .  N a s tę p n ie  ja k o  alum n S em inarium  Duchowne­
go we W rocław iu odbywał w l a t a c h  1933-1937 s tu d i a  f i l o z o f i c z ­
n o - te o lo g ic z n e  na W ydziale T eo log icznym  m iejscow ego  U niw er­
s y t e t u ,  z a l i c z a j ą c  obowiązkowy s e m e s tr  g o śc in n y  w U n iw ersy ­
t e c i e  we F ry b u rg u  B adeńskim . W śro d o w isk u  w rocław skim  n a le ż y  
wówczas odnotow ać aktyw ną d z i a ł a l n o ś ć  B e r th o ld a  A l ta n e r a  w z a ­
k r e s i e  p a t r o l o g i i  o ra z  p ro fe so ró w  l i t u r g i k i :  F ra n z a  S c h u b e r ta  
i  W a lth e ra  D H riga, k o n ty n u a to ró w  z a in te re s o w a ń  F erd y n an d a  P ro b - 
s t a  /+ 1 8 9 9 /, a u to r a  l ic z n y c h  p ra c  z d z ie d z in y  l i t u r g i i  s t a r o ­
ż y t n e j .  N ie d z iw i w ię c , że ju ż  w owym c z a s ie  o d k ry ł k s .S c h e n k  
żywe ź ró d ło  duchow ej s i ł y  K o ś c io ła , ja k im  j e s t  l i t u r g i a .  Było 
to  e fek tem  le k tu r y  p o p u la rn e j  w tedy m y ś li P iu s a  P a rsc h a  i  Ro­
mano G u a rd in ie g o , a może w w ię k s z e j  j e s z c z e  m ie rze  n astępstw em  
z e t k n i ę c i a  s i ę  alum na Schenka z k rę g ie m  w sp ó ln o ty  b e n ed y k ty ń ­
s k i e j  w K rzeszo w ie , aktywnym cen trum  Ruchu l i t u r g i c z n e g o  i  d u sz ­
p a s te r s tw a  m łodzieżow ego na Ś lą s k u . To w ła ś n ie  w tym ś ro d o w is ­
k u , k tó r e  o d w ie d z ił  k i l k a k r o t n i e  w c z a s ie  sw oich  s tu d ió w , zw łasz
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cza  w c z a s ie  obchodów wielkanocnych lub w akacji, u kszta łtow ał w#
s i ę  u p ó źn ie jszeg o  P rofesora  l i t u r g i k i ,  duchowy smak i  orga­
n iczny związek życiowy z l i t u r g ią  K o śc io ła . Tu te ż  przysw oił 
so b ie  alumn Schenk zasadę polecaną przez K a to lick i Ruch Mło­
dzieżow y, że na s z la k i  wakacyjnych wędrówek należy zabraó 
w pleoaku: Pismo św ., m szalik  l i tu r g ic z n y , śpiewnik i  tomik 
p o ez ji r e l i g i j n e j .

Po otrzymaniu 7 s ie r p n ia  1938 r .  św ięoeń kapłańskich  
z rąk kard. A dolfa  Bertrama, pracował ks.Sohenk w d uszpaster­
s tw ie . P ierw sze dwa la ta  jako w ik ariusz p a r a f i i  Brzezinka  
k .G liw ic , a n astęp n ie  w oharakterze kapelana jeńców wojen­
nych i  k a tech ety  w Konwikcie Biskupim w Głogowie nad Odrą.
Stąd we w rześniu 1941 p rzen iesio n y  z o s ta ł  do G liw ic , p e łn ią c  
do lis to p a d a  1946 obowiązki kapelana S ió s tr  Notre Damę i  ka­
tech ety  w poblisk im  gimnazjum. Pracując wśród m łodzieży u czest  
n ic z y ł w bólu  w ie lu  swoioh uczniów, k tórzy  b y li  w ysyłani na 
fro n t w schodni, z którego n a jo z ę śc ie j  n ie było d la  nich  po­
wrotu. Za swe przekonania i  pracę wśród m łodzieży g r o z iło  
ks.Sohenkowi aresztow anie przez Gestapo, d la teg o  ukrywał s ię  
przez ja k iś  czas w o k o lica ch  Magdeburga.

Po zakończeniu d z ia ła ń  wojennych p e łn i ks.Sohenk obo­
w iązki ad m in istratora  p a r a f i i  Piotrówka k oło  S tr z e le c  Op. a 
n astęp n ie  od lu teg o  1948 r .  do w rześn ia  1949 r . p ozosta je  na 
podobnym stanow isku w Krapkowicach. Stąd powołano go do Wyż­
szego Seminarium Duohownego Ś ląsk a  Opolskiego w N y sie . Przez 
dwa la ta  p o zo sta je  na stanow isku w icerek tora  i  wykładowoy l i ­
tu r g ik i .  Pozbawiony tych  fu n k cji w tzw . o k resie  sta linow skim , 
odbywa w la ta ch  1952-1955 s tu d ia  s p e c ja lis ty c z n e  na KUL, k tó ­
re zamknął doktoratem , na podstaw ie praoy: "Kult św .S ta n is ła ­
wa biskupa na Ś ląsku". Rozprawę tę  opublikował drukiem w ro­
ku 1959 w TN KUL. Od roku 1956 ks.Sohenk wykładał l i tu r g ik ę  w 
KUL, początkowo w form ie za jęó  z lecon ych , n astęp n ie w la ta ch  
1959-1960 w oharakterze zastępcy p ro feso ra , zaś od 1964 r .  na 
stanow isku ad iunkta . W m iędzyozasie w 1957 r . z o sta je  miano­
wany proboszczem n a js ta r sz e j  bytom skiej p a r a f i i  pod wezw. Wnie 
b ow zięc ia  NMP. Od tego te ż  czasu datu ją  s i ę  regularne dojazdy 
ks.Schenka z wykładami do Lublina. Mimo pracy d u szp a stersk ie j
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1 dydaktycznej narasta  system atyczn ie naukowy dorobek ks.Schen  
ka. On te ż  w powiązaniu z pierwszym syntetycznym ujęciem  h is ­
t o r i i  nauk litu r g ic z n y c h  w P o lsce , zatytułowanym "D zieje nauk 
l itu rg iczn y ch  w P o lsce" , s ta je  s i ę  podstawą d la  Jego h a b i l i ­
t a c j i  w 1973 r . ,  a następ n ie nom inacji w 1975 r .  na docenta  
i  w reszc ie  w 1981 na p rofesora  nadzwyczajnego. Trzeba tu  do­
dać, że wspomniana rozprawa h a b ilita c y jn a  z o s ta ła  opublikowa­
na w c a ło ś c i  w "Dziejach t e o lo g i i  k a to lic k ie j  w P o lsce" , pod 
red . M.Lechowicza, t . 1 - 3 ,  Lublin 1974-1977. W zm ienionej n ie ­
co w e r s j i ,  p t .  "Służba Boża" uw zględnia ją  "H istoria  K ośoio- 
ła  w P o lsce" , pod red . B.Kumora i  Z .O bertyńskiego, t . 1 - 2 ,  Poz­
nań 1974-1979. Oprócz w łasnej pracy badawczej, trwałym wkła­
dem P rofesora w d z ie ło  p o lsk ie j  nauki t e o lo g ic z n e j ,  b yło  stwo­
rzen ie  wraz z ks.prof.M .Rechowiczem  lu b e ls k ie j  szk oły  badań 
nad l i t u r g ią  w P o lsc e . Z grona uczniów ks.Schenka 15 osiągnęło  
pod jego kierunkiem  d oktoraty, zaś 62 osoby m a g ister ia  i  l i -  
oen oja ty . 0 randze odkrywczej w ielu  z tych  prac św iadczy, że 
znaczna ich  l ic z b a  ukazała s i ę  drukiem, zw łaszcza w sery jn ej  
ed y c ji "Studia z dziejów  l i t u r g i i  w P o lsce" , t . 1 - 4 ,  Lublin  
1973-1982. Na szczegó ln e  odnotowanie zasłu gu je  ponadto fa k t, 
że 26 słuchaczy P rofesora j e s t  d z iś  wykładowoami l i t u r g ik i  
w p o lsk ich  u cze ln iach  teo lo g ic zn y ch , sem inariach d iecezja ln ych  
lub zakonnych. Od 1964 r . podejmuje ks.Schenk także z a ję c ia  
dydaktyczne z zakresu l i t u r g ik i  na Papieskim W ydziale Teolo­
gicznym w Krakowie, zaś od 1976 r .  podobne obowiązki na Pa­
pieskim  F a k u ltec ie  Teologicznym we Wrocławiu oraz w Seminarium 
Duchownym d ie o e z j i  o p o lsk ie j  w N ysie .

Już pierw sze la ta  związku ks.Schenka z KUL-em s ta ły  s ię  
okazją do ujaw nien ia , w wydawanych w TN KUL publikacjach , za­
sadniczego kierunku jego  m yślen ia  naukowego. W tym dorobku, 
który w ch w ili śm ierci P rofesora  przekroczył l io z b ę  100 pu­
b lik a c j i  / i c h  wykaz do roku 1973 podaliśmy w "Studia z d z ie ­
jów l i t u r g i i  w P o lsce" , t . 2 ,  Lublin 1976, s .9 - 1 3 ,  zaś pozo­
s ta ły  dorobek za la ta  1973-1982 przygotowuje J.Abramowioz d la  
t .S  te jż e  e d y c j i / ,  pragniemy p o d k reślić  praoe, odnosząoe s ię  
wprost do l i t u r g i i  s ta r o c h r z e śc ija ń sk ie j .  Pierw szą pub likacją
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w t e j  m ierze j e s t  rozprawa: "Udział ludu w o f ie r z e  Mszy św ię­
t e j .  Zarys H istoryczny" , Lublin i9 6 0 , s .4 0 .  To syn tetyczn e  
opracowanie przenosi na grunt p o lsk i wyniki najnowszych s tu ­
diów nad sprawowaniem E u c h a r y stii. Autor ukazuje to  c e n tr a l­
ne wydarzenie zbawcze, poczynając od w czesn och rześcijań sk ich  
gmin z ozasów Justyna /+ 1 6 7 /, T ertu lia n a  /+  ok. 2 2 0 / i  Hipo­
l i t a  Rzymskiego /+  2 3 5 / aż po epokę w sp ółczesną. Ks.Schenk 
upatruje w a k ty w iza c ji ludu w o f ie r z e  Mszy cen tra ln y  problem  
odnowionej l i t u r g i i ,  d la teg o  opracowanie w łączy ł do p o zy cji 
"Wprowadzenie do l i t u r g i i" .  Opr. pod red . F .B lach n ick iego , 
W.Sohenka i  R .Z ie la sk o , Poznań 1967, s . 207-238, a n astęp n ie  
zak tu alizow ał rozprawę i  nadał j e j  pastoralny  akcent w skryp­
c ie  "Eucharystia", Kraków 1980, s .4 2 .  Wychodząc z a n a lizy  ry­
tu a ln e j w ieozerzy żydowskiej i  synagogalnej służby Bożej 
oraz elementów h e lle n is ty c z n e j  ku ltu ry  r e l ig i j n e j  wskazuje 
ks.Schenk, że l i t u r g ia  sta n o w iła  w pierw szych wiekach cen­
trum ży c ia  r e lig ijn e g o  c h r z e śc ija n , b y ła  szk o łą  w iary, mod­
litw y  i  m oraln ości, k sz ta łto w a ła  poczuoie wspólnoty i  ducha 
o f ia r n o ś c i .  Ulubiony przez P rofesora  sposób n a św ietla n ia  pro­
blemów litu r g ic z n y c h  przez odwołanie s i ę  do ic h  uwarunkowań 
h istoryczn o-gen etyczn ych  dominuje tak że w dwuczęściowej pra- 
oy "L iturgia  sakramentów św iętych " , Lublin 1962-1964. Opie­
ra jąc swą a n a liz ę  te o lo g ic zn o -p a sto ra ln ą  na źródłach p a try s­
tycznych i  tek sta ch  litu r g io z n y c h  w opracowaniu tym zaprezen­
tował Autor własną koncepcję sak ram en to log ii, tzw. krzyżowe 
sp o jrzen ie  na t e o lo g ię  sakramentu. Podobnie jak w C h rystu sie , 
który j e s t  Prasakramentem zbaw ienia, tak i  w każdym ze zna­
ków sakram entalnych, k rzyżuje s i ę  to  co Bóg daje w nim c z ło ­
wiekowi, zaś człow iek  oddaje Bogu, a także to ,c o  K ośció ł prze­
kazuje św iatu  a św ia t wnosi do K o śc io ła . D latego te ż  każdy 
ze znaków sakramentalnych jednoczy i  upodabnia przyjmującego 
go ozłow ieka do C hrystusa, domagając s i ę  od n iego wiary i  ma- 
n lfe s tu ją o  swój oharakter teocen tryczn y , społeczny i  p er- 
s o n a lis ty c z n y .

Z ainteresow anie l i t u r g ią  i  j e j  przejawami w epoce chrze­
śc ija ń sk ie g o  antyku, stan ow iło  wiodący elem ent kom paratystycz- 
nej metody w badaniach ks.Sohenka, nawet ty ch , k tóre d otyczy -
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ły  dom inanty jeg o  s tu d ió w , ja k ą  b y ły  d z ie jo  l i t u r g i i  w P o l­
s c e .  I w te g o  bowiem typ u  pracach  ukazywał P r o fe so r  l i c z n e  
a n a lo g ie ,  r e l i k t y  czy z a tr a c e n ie  p rzez  K o śc ió ł czasów  nowo­
żytn ych  -  ducha l i t u r g i i  p ierw szy ch  wieków. Taki sam ak cen t  
m etodyczny rozpoznajem y w pracach  l i t u r g ic z n o - p a s t o r a ln y c h ,  
ta k ic h  jak  s e r ia  artyk u łów  " L itu r g ia  d z i s i a j " ,  publikow anych  
w roku 1965 i  1966 na łamach m ie s ię c z n ik a  "Znak": "Podstawa 
ż y c ia  l i tu r g ic z n e g o "  nr 136, s . 1368 -1 3 7 0 , " L itu r g ia  słow a" -  
nr 1 3 9 -1 4 0 , s . 1 8 6 -1 9 1 , "Zanim z ło ż y s z  Bogu o f ia r ę "  -  nr 141, 
s . 3 3 8 -3 4 1 , "Moja i  w asza o f ia r a "  -  nr 142, s . 4 8 2 -4 8 5 . To w ła ś ­
nie. k s .S ch en k  p r z y sw o ił p o ls k ie j  r e f l e k s j i  t e o lo g ic z n e j  s t a r o ­
c h r z e ś c i j a ń s k ie  p o ję c ie  m iło ś c i  s p o łe c z n e j ,  łą c z ą c e j  m odlitw ę  
z o f ia r ą ,  dar o ł t a r z a  z ło żo n y  Bogu w pomocy d la  b l i ź n ic h .  J e s z ­
cze wymowniejszym przykładem  w szu k an iu  w t r a d y c j i  s ta r o c h r z e ś ­
c i j a ń s k ie j  w zorca d la  zreform ow anej l i t u r g i i  Soboru Watykań­
sk ie g o  I I  są  p ra ce: "W tajem niczenie w l i t u r g i ę  c h r z tu  i  je g o  
sym b olik a" , AK 6 8 /1 9 6 5 /  177-183; "Reforma sakram entu pokuty", 
"Z eszyty  Naukowe KUL" 9 /1 9 6 6 /  nr 4 , s . 3 9 -4 7 ; "L aikat w K o śc ie ­
l e " ,  "Z eszyty  Naukowe KUL" 1 1 /1 9 6 8 / nr 1, s .9 - 1 9 ;  "Duoh l i t u r ­
g i i  w n abożeństw ach", AK 7 5 /1 9 7 2 /  2 8 4 -2 9 3 ; "Z h i s t o r i i  l i t u r ­
g i i  ch rz tu " , RBL 2 5 /1 9 7 2 /  8 9 -9 6 ; "C hrzest d z i e c i .  H is t o r ia ,  
t e o l o g i a ,  wymogi d u s z p a s te r s k ie " , RBL 2 6 /1 9 7 3 / 2 0 -3 8 ; "Z d z ie ­
jów p ra k ty k i sak ram en ta ln ej w K o śc ie le "  w: C h r z e śc ija ń sk a  po­
k u ta . Dni sk u p ie n ia  d la  k azn od ziejów  r e k o lo k o j i  oraz m is j i  lu -  
dowyoh", Kraków i9 7 3 , s . 12-14 i  "Z naczenie z a d o ść u c zy n ien ia "  
/tam że s . 1 5 - 1 9 / ,  "Pokuta sak ram en taln a  osób duchownych. Za­
ry s  h is to r y c z n y " , RBL 2 9 /1 9 7 6 /  8 2 -8 5  i  " R o zg rzeszen ie  z b io r o ­
we w p rak tyce  K o ś c io ła  na Z aohodzle i  w P o lso e  do 1975 r f  /tam ­

ż e , s . 1 2 8 -1 3 4 /.
Już wym ienione tu  praoe k s .S ch en k a  w sk azu ją , że je g o  nau­

kowe z a in te r e so w a n ie  duchow ością  K o ś c io ła  z ep ok i w o zesn o o h rześ-  
o i j a ń s k le j  b y ło  pow iązane z p rześw ia d czen iem , i ż  ducha l i t u r ­
g i i  n ie  można zrozu m ieć b ez p ozn an ia  n a js ta r s z y c h  j e j  form .

Tu dotykamy ta k że  naukowego w sp ó łu c z e s tn ic tw a  P r o fe so r a  w l i c z ­
nych p r z e d s ię w z ię c ia c h , k om isjach  i  sym pozjach pośw ięconych  
p rob lem atyce p a tr y s ty c z n e j ,  a z w ła sz o z a  j e g o  w spółpraoy z 
M iędzyzakładowym Zakładem Badań nad Antykiem C h rześc ija ń sk im  KUL.
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K s.Schenk c h ę tn ie  podejmował zad an ie g łę s z e n ia  re fera tó w  na 
sym pozjach " starożytn ików " z KUL, g d z ie  zarówno je g o  fachowe 
p r e le k c je ,J a k  i  u d z ia ł w d y s k u s j i ,  sp o ty k a ły  s i ę  ze  zro zu ­
miałym za in tereso w a n iem . Imponujący j e s t  sam zestaw  ty tu łó w  
ty ch  r e fe r a tó w : " L itu rg ia  ch rztu  do VI w!' w ramach tem atu "Chrz 
s t  w o k r e s ie  patrystycznym " -  Wągrowiec 3 0 -3 1  V 1974 r . ; "Li­
tu r g ia  E u c h a r y s t ii od I I  do IV w ieku", podczas sympozjum "Eu­
c h a r y s t ia  w o k r e s ie  patrystycznym " -  L ublin  5 -6  V 1975; "Kult 
św ię ty c h  w s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  do IV w." /o p u b l i ­
kowany w: "W k ieru n k u  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  k u ltu r y " , r e d .B .B e jz e ,  
Warszawa 1978, 3 1 1 -3 1 8 / w ygłoszony na sympozjum " św ię to ść  i  
k u lt  św ię ty c h  w o k r e s ie  patrystycznym " -  Kraków 31 V -  2 VI 
1976; "Wpływ ruohu pielgrzym kow ego na l i t u r g i ę  rzymską do V III 
w." /drukowany w RTK 2 6 /1 9 7 9 /  z . 4 1 2 9 -1 3 6 / jako c z ę ś ć  tem atu  
" P ielgrzym k i w s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c ija ń s k ie j"  -  L u b lin  31 V -  
2 VI 1977; "Geneza m odlitw y b rew iarzow ej" , komunikat z g ło s z o ­
ny na sympozjum "Modlitwa s ta r o ż y tn y c h  c h r z e śc ija n "  -  Tarnów 
19-21  X 1978 / n i e  w ygłoszony z r a o j i  wyjazdu do Rzymu/, "Li­
tu r g ia  IV w. na t l e  k u ltu r " , podczas sympozjum "Święty B a zy li  
W ielk i -  1 6 0 0 - le c ie  ś m ie r c i" , L u b lin  i5 -1 7  V 1979; "Przemiany 
w l i t u r g i i  za ch od n iej IV-V w." /drukowany pod ty tu łem  "Prze­
miany młodego K o śc io ła " , "K ierunki" 2 9 /1 9 7 9 / nr 4 7 , 8 - 9 / ,  r e ­
f e r a t  na sympozjum "R elacje  m iędzy a r c h ite k tu r ą  a l i t u r g i ą  
w IV 1 V w ." -  L u b lin  1 6 - i9  X i9 7 9  oraz "Wpływ d e c y z j i  e f e s ­
k ic h  na l i t u r g i ę  i  k u lt  maryjny" jako p re lek c ja n a . Sympozjum 
E fesk im  -  N iepokalanów  14-16  IX 1981 r .

W achlarz z a ję ć  d ydaktycznych , k tó r e  k s.S ch en k  podejmo­
wał zaw sze c h ę tn ie ,  p ow ięk sza ł s i ę  w ydatn ie  w końcowych l a ­
ta ch  s z e ś ć d z ie s ią t y c h ,  k ied y  w ramach organizow anego wówczas 

d o k s z ta łc e n ia  soborowego d la  duchow ieństw a o d w ie d z ił on n ie ­
mal w sz y s tk ie  d ie c e z j e  p o ls k ie .  Już od roku 1958 d a tu je  s i ę  
je g o  u d z ia ł w organizow aniu  Sem inariów Naukowych Wykładowców 
L itu r g ik i  w P o ls c e ,  zaś od 1969 corocznych  Sympozjów L itu r g ic z ­
nych d la  aktyw istów  d u szp a sterstw a  l i t u r g ic z n e g o  w K rościenku  
nad Dunajcem. Znało ks.S oh en k a  duohowieństwo c a łe j  P o lsk i z j e ­
go s ierp n io w y ch  wykładów na KUL, ze zjazdów r e k o le k c jo n is tó w  
przed  W ielkim Postem ozy W rooławskich Dni D u sz p a ste r sk ic h . Był
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on zapraszany na międzynarodowe sympozja i  kongresy, np. Kon­
gres Józefo log iozn y  w Toledo /1 9 7 6 / i  Montrealu /1 9 8 0 /,  Sym­
pozjum L iturgistów  Środkowo-Europejskioh w Padeborn /1 9 7 8 / ,  
Kongres poświęcony wspólnym korzeniom chrześcijańsk im  k u l­
tury eu rop ejsk iej w Rzymie / i 9 8 i /  ozy spotkania  S o c ie ta s  L i-  
tu rg io a .

Jego wiedza te o lo g ic z n a , dośw iadczenie d u szp a stersk ie , 
mądrość życiowa a nade wszystko oddanie K ośoio łow i, były tak­
że wykorzystane przez w ie le  la t  w ramach Rady Naukowej Episko 
patu P o lsk i, zw łaszcza jako członka Krajowej Komisji Episko­
patu P o lsk i do spraw L itu r g ii oraz Krajowej Komisji Episkopa­
tu  P o lsk i do spraw D uszpasterstw a Ogólnego. Wyrazem uznania 
Jego kompetencji naukowych i  dośw iadczenia pastoralnego było  
powołanie go w roku 1972 do godności tajnego szambelana Ojca 
św ., a także jego  funkcje we w łasnej d ie c e z j i :  Przewodniczą­
cego D iec . Komisji d /s  L itu r g ii  /od roku 1977 /, ozy dziekana 
rejonowego bytomskiego rejonu d uszpastersk iego  / I 9 8 i  r . / .  Nie 
będziemy w b łę d z ie ,  j e ż e l i  stw ierdzim y, że w wymiarze osobo­
wej i  sp o łeczn ej id e n ty f ik a c j i  jako człow iek  i  kapłan, czu ł 
s i ę  ks.Sohenk przede wszystkim duszpasterzem . Praca naukowa 
n ie  z a s ła n ia ła  mu człow ieka. Zagadnienia d u szp astersk ie  le ż a ­
ły  u podłoża jego  p rzed sięw zięć , nauczania w s a l i  uniwersy­
te c k ie j  i  g ło sz e n ia  Słowa Bożego, a nawet przypadkowej rozmo­
wy w pociągu. C iągle ujaw niał on proboszczowską troskę o bu­
dowę K ościo ła  jako wspólnoty k u ltu , o fia rn ej m iło śc i i  tr o s ­
k liw ej odpow iedzialności za b r a c i. Zatroskany o duchowe do­
bro swoich p arafian , p r zy stą p ił do r e a l iz a c j i  o sta tn ieg o  z 
trw ałych d z ie ł  swego ży c ia  -  budowy nowej św iątyn i na t e r e ­
n ie  swojej p a r a f i i .  Z myślą o te j  in w esty c ji uzyskał w cza­
s i e  pielgrzym ki do Rzymu, z r a o j i  k an on izacji Maksymiliana 
Kolbe, pośw ięoenie przez Jana Pawła I I  kamienia w ęgielnego  
d la  nowego k o ś o io ła . Los c h o ia ł ,  że w krytyoznym dniu swego 
ż y c ia , jadąo na plao budowy nowego k o ś c io ła , doznał urazu w 
taksów ce, potrąoonej przez jadącą za n ią  ciężarów kę. Nawet 
jednak to  trudne dośw iadczenie n ie  było w s ta n ie  p r ze k r eś lić  
jego  wiary i  n a d z ie i, k tóre ujaw niał c z ęsto  w c z a s ie  Mszy za 
zmarłyoh: "Pamiętajmy, nasz zmarły ż y je . Dla Boga i  u Boga.
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Wszysoy żyją" . Ten sam optymizm wiary kazał mu n apisać w swoim 
testam en cie: "Żyozę Wam -  wiary w Chrystusa, m iło śc i Boga i  
b liź n ie g o  oraz n ad zie i w iecznego zbaw ien ia. Wasz proboszcz 
i  Wasz p rofesor" .

Jerzy J ó ze f Kopeć CP

A L F R E D  S T U I B E R  
/ I 9 i2 - i9 8 1 /

In s ty tu t  Franciszka J ózefa  DHlgera p rzy .U n iw ersytecie  
w Bonn, powołany do badań późnego antyku, a ś c i ś l e j  mówiąo, 
wzajemnych powiązań antyku i  ch rześc ija ń stw a , przygotował na 
7 0 - le c ie  A lfreda S tu ib era , przypadające 27 I I I  1982, K sięgę  
pamiątkową na temat "wyobrażeń zaświatowych w antyku i  ch rześ­
c ija ń stw ie " . Tymi bowiem zagadnieniam i zajmował s i ę  S tu ib er  
przez c a łe  ży c ie  w swoich oryginalnych pracach i  recenzowanych 
d z ie ła c h . Jednakże u ro cz y sto śc i ju b ileu szow ej n ie  doczekał umie­
rając nagle 24 VI 1981.

Planowana K sięga pamiątkowa w yszła  po śm ierci autora^
1 konsekw entnie, zam iast adresu hołdow niczego, za m ie śc iła  ne­
krolog Autora p ió ra  sędziw ego d z iś  /u r .  1894 r . /  p ro f. Uniwersy­
te tu  w Bonn, Teodora K lausera^, u k tórego S tu ib er doktoryzował 
s i ę  / i 9 4 8 /  i  h a b ilito w a ł /1 9 5 2 / .

A lfred  S tu ib er u ro d z ił s i ę  27 I I I  i912 w Koding /O b erp fa lz / 
O jcieo jego  L u itp o ld , ogrodnik, zmarł ju ż w 1920 r .  na skutek  
u tra ty  zdrowia w I wojnie św iatow ej. Wychowaniem młodego A lfr e -

1 J en se itv o r s te llu n g e n  in  Antike und Christentum. G edenkschrift 
fa r  A lfred  S tu ib er . Jahrbuch fUr Antike und Christentum . Er- 
gHnzungsband 9, MMnster W estfalen  1982, XX + 250, 20 ta b l .

2 Theodor K lauser, A lfred  S tu ib er 1912-1981. Tamże VII-XV.
Z te j  pracy K lausera korzystam w n in iejszym  nekrologu.




